„Gazeta Policyjna 01.2021 – PODCAST”
Transkrypcja podcastu

[podkład muzyczny, lektor 00:00:01] Redakcja Gazety Policyjnej przedstawia numer pierwszy, styczeń 2021 r. 
[00:00:13] Pukanie do drzwi
[Kobiecy głos 00:00:15] Panie Dyrektorze, co się stało z Magazynem Policja 997, dlaczego nigdzie nie można go znaleźć?
[Męski głos 00:00:21] No przecież jest Gazeta Policyjna, tak jak do nas pisaliście, tak jak do nas dzwoniliście, nigdy nikt nie powiedział, że zadzwonił do magazynu Policja 997, zawsze kiedy odbierałem telefon, to było: czy dodzwoniłem się do gazety policyjnej? - no i Gazeta Policyjna cały czas jest. To jest pismo, które głównie kierowane jest do policjantów i pracowników Policji, a więc liczymy na czytelników, piszcie do nas, dzwońcie, podrzucajcie tematy, my będziemy starali się odpowiadać na wszystkie wasze pytania i sugestie.
[Kobiecy głos 00:00:48] Czy oprócz samego tytułu zmieniło się coś jeszcze? Troszeczkę inaczej wygląda…
[Męski głos 00:00:53] Szata graficzna dostosowana jest do czytelnika, wydaje się nowocześniejsza.
[Kobiecy głos II 00:00:58] Nazywam się Edyta Banach-Rudzik. Pracuję w Gazecie Policyjnej od lipca zeszłego roku. Zajmuję się szatą  graficzną.

[Męski głos 00:01:05] No i przede wszystkim też motto gazety: Niech prawo zawsze prawo znaczy. Myślę, że to jest ważne nie tylko dla redakcji, redaktorów tej gazety, ale także dla każdego policjanta i pracownika Policji, bo policjanci to przecież funkcjonariusze publiczni, którzy powinni zawsze w swojej służbie stosować przepisy prawa. Oczywiście, też na ostatniej stronie przypominamy motto całej Policji, czyli „Pomagamy i chronimy”.

[Kobiecy głos 00:01:28] A proszę mi powiedzieć, Panie Dyrektorze, który z tych artykułów w styczniowym numerze najbardziej utkwił Panu w pamięci?

[Męski głos 00:01:36] Nie tylko w styczniowym, ale w każdym numerze ja osobiście odbieram najlepiej te artykuły, które dotyczą właśnie szeregowych policjantów, a więc te artykuły, które odnoszą się do policjanta, który pomógł innym, bo to pokazuje jaka jest nasza służba. Że przede wszystkim szeregowi policjanci w swojej codziennej służbie ratują życie, dzięki tym poszczególnym policjantom kogoś szybko dowieziono do szpitala, wyniesiono z płonącego budynku, z miejsca, gdzie zasłabł i to jest najważniejsze w naszej policyjnej służbie. Nawet jak tego nie pokazują inne ogólnopolskie media, to my widzimy, dostrzegamy to, co robią dobrego policjanci. 

[Kobiecy głos 00:02:11] Kryształowy policjant.

[Kobiecy głos III 00:02:13] Młodszy aspirant Dawid Superczyński to jest dzielnicowy z KPP w Żninie, a kryształowy dlatego, że otrzymał honorowy medal Kryształowe Serce za narażenie życia i zdrowia podczas pełnienia służby. Rzeczywiście uratował życie koledze podczas interwencji domowej. Ale oprócz tego Dawida Superczyńskiego docenili mieszkańcy gminy Gąsawa, w której jest dzielnicowym, zgłaszając go do konkursu ogólnopolskiego „Policjant, który mi pomógł”.
[Kobiecy głos 00:02:42] To ten konkurs, który…

[Kobiecy głos III 00:02:44] …od 13 lat organizowany jest przez Ogólnopolskie Pogotowie Dla Ofiar Przemocy w Rodzinie Niebieska Linia. Ci laureaci to są najczęściej dzielnicowi, którzy są najbliżej naszych domowych problemów, ale zdarzało się w historii tego konkursu, że byli również wyróżniani policjanci z pionów kryminalnych. Wyróżnienie w tym konkursie, jak często podkreślają policjanci laureaci, to największa satysfakcja z pełnienia służby, bo płynie prosto od ludzi, którym udało się pomóc. Nazywam się Izabela Pajdała-Kusińska, w Policji pracuję od 2001 roku, w Gazecie Policyjnej od 2018-go.
[Podkład muzyczny 00:03:26]

[Męski głos II 00:03:29] Krzysztof Chrzanowski, jestem w Gazecie Policyjnej od 2007 r.

[Kobiecy głos 00:03:35] Jesteś autorem opracowania, w którym przedstawiamy policjantów, którzy uratowali życie. Co miesiąc tych interwencji jest bardzo dużo, wybór jest pewnie trudny?

[Krzysztof Chrzanowski 00:03:46] Historii zawsze jest dużo, wybór ciężki, mało miejsca w gazecie. Jedną z ciekawszych, dla mnie przynajmniej, historii była pomoc patrolu konnego, który oczywiście w zimie nie był na koniach, tylko radiowozem i jechali za samochodem, który zaczął płonąć. Gdy zatrzymali ten samochód okazało się, że ojciec który prowadził, nie widział w ogóle tych płomieni. Dzieci jadące z tyłu dość szybko zostały ewakuowane z auta, samochód został ugaszony, pomagali ludzie którzy byli obok, na przykład kierowca autobusu. To jest taka ciekawa historia, gdzie policjanci muszą mieć oczy dookoła głowy i reagować na absolutnie każdą sytuację na swojej drodze. 
[Podkład muzyczny 00:04:26]

[Męski głos III 00:04:28] Komisarz Piotr Maciejczak, zastępca Redaktora Naczelnego Gazety Policyjnej od pięciu lat, a w redakcji czasopism policyjnych od 98 roku czyli już 22 lata.

[Kobiecy głos 00:04:38] W nowej edycji czasopisma policyjnego co ciekawego byś polecił słuchaczom?

[Komisarz Piotr Maciejczak 00:04:44] W zasadzie wszystkie materiały są interesujące dla osób, które się tym oczywiście pasjonują, ale ja bym szczególnie polecił historyczny materiał, określany przez nas mianem Pitawala, o ostatnim patrolu posterunkowego Szałkowskiego. To jest przedwojenna historia o zabójstwie policjanta państwowego i całej akcji poszukiwawczej, opracowanej na podstawie prasy ówczesnej z lat 30-tych. Całość dzieje się w Poznaniu i w okolicznych wsiach, bo ucieczka tych podejrzewanych o zabójstwo trwała dość długo i zakreśliła ogromny krąg wokół miasta. Ciekawa historia i na pewno mało znana, szczególnie dzisiaj, bo ówczesne gazety nie są dzisiaj powielane, w związku z czym myślę, że takie opracowanie historyczne będzie jak najbardziej ciekawe.

[Podkład muzyczny 00:05:29] 

[Kobiecy głos 00:05:31] Pawle, jesteś autorem dwóch artykułów do tego numeru: „Cel jest jeden” oraz „Zachować pamięć o policjantach”.

[Męski głos III 00:05:39] Powiem krótko, no to jest o Zbrodni Katyńskiej, bo one dwa się zazębiają ze sobą i uważam, że nigdy dość przypominania o tym, ponieważ często powstaje taki zbitek myślowy: Zbrodnia Katyńska, czyli dotyczy Katynia, czyli oficerów Wojska Polskiego. A w Zbrodni Katyńskiej, która dotyczy także mordów innych dokonanych wiosną 1940 r. przez NKWD, zginęli funkcjonariusze różnych służb, w tym najwięcej policjantów przedwojennych, w zasadzie jedna trzecia formacji zginęła gdzieś tam na Wschodzie, no i ten błąd jest często powielany do dzisiaj i uważam, że trzeba o tym przypominać ze względu na pamięć, na to skąd jesteśmy. I to jest wywiad z Panią Grażyną Szkonter, prezes Świętokrzyskiego Stowarzyszenia „Rodzina Policyjna 1939 r.” w Kielcach i wstęp taki do tego o stowarzyszeniach, które kultywują tę pamięć. Nazywam się Paweł Ostaszewski i pracuję w Gazecie, właśnie już nie pamiętam ile, chyba w tym roku minie 24 lata na stałe, wcześniej współpracowałem. 
[Podkład muzyczny 00:06:38] 

[Kobiecy głos IV 00:06:41] Nazywam się Małgorzata Reks-Stabach, w redakcji pracuje od trzech lat. Zajmuję się korektą.

[Kobiecy głos V 00:06:46] Starszy posterunkowy Anna Krupecka-Krupińska, w Policji od dwóch lat, ale wcześniej pracownik cywilny Policji. Moja praca polega na zbieraniu tekstów, ocenianiu ich wartości merytorycznej, poprawności językowej, na redagowaniu tych tekstów, ale najważniejszy obowiązek to projektowanie makiety numeru, czyli kolejności w jakiej artykuły się ukażą.
[Kobiecy głos, ze śmiechem 00:07:11] A najważniejsze, to nie jest pilnowanie, aby dziennikarze oddali teksty na czas?
[Starszy posterunkowy Anna Krupecka-Krupińska, ze śmiechem 00:07:16] ….jeśli nie najważniejsze, tak. 
[Kobiecy głos 00:07:18] Powiedz mi, który z artykułów w styczniowym numerze zapadł Ci najbardziej w pamięć?
[Starszy posterunkowy Anna Krupecka-Krupińska 00:07:23] Najbardziej zapadł mi w pamięć tekst Andrzeja Chylińskiego, reportaż o zreaktywowanym posterunku w Sztabinie.

[Kobiecy głos 00:07:30] Na Biebrzy.

[Starszy posterunkowy Anna Krupecka-Krupińska 00:07:33] Tak. Dawno nie było reportaży.  

[Męski głos IV 00:07:35] W Sztabinie na początku grudnia został odtworzony nowy posterunek, dla mnie był to pretekst, żeby pojechać w tamte strony, bo od dawna miałem ochotę napisać reportaż znad Biebrzy. Andrzej Chyliński, dziennikarz Gazety Policyjnej od 6-ciu lat. Spotkałem bardzo fajnych funkcjonariuszy tego posterunku, którzy mi pokazali pracę swoją na tym terenie, oraz ich współpracę z innymi służbami, ze strażą parkową. Także, no jest to kawałek wschodniej Polski przez pryzmat policyjnej służby.
[Kobiecy głos 00:08:05] A ten artykuł okładkowy, tutaj widzimy funkcjonariuszkę z psem, czyli przewodniczkę psa służbowego i artykuł jest o…

[Andrzej Chyliński 00:08:16] Może wszyscy pamiętamy, rok temu w lutym wydarzyła się tragedia na Jagiellońskiej, gdzie w wyniku awarii rury ciepłowniczej niestety zginęło kilka policyjnych psów. W tej chwili dobiega końca szkolenie psów, które będą następcami tamtych psów, które zginęły. Na tym szkoleniu są również funkcjonariusze, którzy stracili tamte psy, czyli policjanci, którzy wtedy stracili psy będą mieli teraz nowe psy, już mają te psy i z kolegą Jackiem Herokiem, fotografem, byliśmy świadkami, jak takie szkolenie przebiega i mogliśmy odsłonić kulisy pracy psów od osmologii.
[Męski głos V 00:08:52] One potrafią znaleźć sprawcę przestępstwa sprzed nawet 20-u lat. Jacek Herok, zdjęcia robię od lat 40-u, w prasie pracuję od 30-u mniej więcej lat, w Gazecie Policyjnej od niecałych trzech. Zapach jest zakonserwowany w takim słoiku, w specjalnych warunkach przetrzymywany i te psy biegają między tymi słoikami i potrafią taki zapach zidentyfikować. Temat był bardzo wdzięczny, bo wcześniej robiłem tam zdjęcia tych pustych boksów, a później okazało się, że wróciliśmy do tych psów i nawet ta Pani, która jest na okładce, to spotkałem ją wtedy przy tych pustych boksach, nie robiłem tam żadnych zdjęć, bo wiadomo to było dla nich straszne przeżycie.
[Kobiecy głos 00:09:31] A teraz jest szczęśliwa na okładce i nie tylko…

[Jacek Herok 00:09:34] A teraz jest szczęśliwa, dostała dwa nowe psy, które teraz kończą ten cały kurs i zaczną pracować. Tu jest w środku takie zdjęcie przewodnika z psem, to jest chłopak z Radomia zdaje się, i tu widać bardzo dobrze ten kontakt między psem a człowiekiem, że on nie patrzy to, co on tutaj ma w tym słoiku, tylko patrzą sobie głęboko w oczy. On go jakimiś specjalnymi komendami zachęca, żeby się zapoznał z tym zapachem, którego w tym momencie szukamy. I dopiero po takim, nie wiem, kilkudziesięciosekundowym zapoznaniem, zachęceniem tego psa, żeby sobie ten zapach zapamiętał, on dopiero rusza w trasę i szuka tego zapachu. Przy tym zapachu powinien się położyć, to znaczy że skojarzył ten zapach ze słoika z zapachem z miejsca zbrodni, czy innego przestępstwa.
[Kobiecy głos 00:10:18] A oni dają, mają takie nagrody jakieś?

[Jacek Herok 00:10:21] To się okazuje, że zawsze taka nagroda dla zwierzaka jest motywująca. Po każdym dobrym przejściu on dostaje nagrodę, inaczej te psy by przestały pracować. Na tym to wszystko polega.

[Podkład muzyczny 00:10:34]

[Kobiecy głos VI 00:10:36] Nazywam się Elżbieta Sitek. W miesięczniku Policja pracuję od początku jego istnienia, wcześniej pracowałam w Gazecie Policyjnej, która ukazywała się od 90-go do 2005-go roku. Przez ostatnie dwa lata życia tego tygodnika byłam jego naczelną. Chciałam dodać, że ja się bardzo cieszę, że policyjne czasopismo wróciło do tej nazwy, bo ta nazwa zawsze funkcjonowała w środowisku policyjnym, obojętnie pod jakim tytułem wychodziliśmy, jest najbardziej adekwatna dla naszego czasopisma. 
[Kobiecy głos 00:11:10] W styczniowym numerze Gazety Policyjnej napisała Pani artykuł o bardzo szczególnej transakcji…
[Elżbieta Sitek 00:11:16] „Śmiertelna transakcja” to jest właśnie historia z 85-go roku, czyli ostatnie lata PRL-u, kiedy to istniały Pewexy, kiedy handlowało się dolarami i bonami pewexowskimi, i te transakcje były wówczas nielegalne. Artykuł ten opowiada historię zbrodni, której dokonał 17-letni uczeń. Dlaczego, w jakich okolicznościach dokonał tej zbrodni, i co było potem, jak się zachowywał, jak został zatrzymany, dowiecie się Państwo właśnie z tego artykułu „Śmiertelna transakcja”. 
[Podkład muzyczny 00:11:49]

[Kobiecy głos VII 00:11:52] Agnieszka Włodarska, w tym roku minie 13 lat od kiedy pracuję w Policji.
[Kobiecy głos 00:11:56] Jesteś autorką tekstu w najnowszym wydaniu Gazety Policyjnej.

[Agnieszka Włodarska 00:12:00]  I to bardzo ważnego tekstu, ponieważ w tym roku policyjni lotnicy obchodzą wyjątkowy jubileusz, bo 90-letnią rocznicę powstania.
[Kobiecy głos 00:12:08] I cały rok będziemy świętować…
[Agnieszka Włodarska 00:12:11] Tak, zgadza się. W tym roku zaplanowaliśmy wiele ciekawych wydarzeń i spotkań, podczas których będziecie Państwo mogli się dowiedzieć wiele ciekawych rzeczy na temat policyjnego lotnictwa. 
[Podkład muzyczny 00:12:21]

[Męski głos 00:12:24] W Gazecie znajdziemy artykuły ciekawe nie tylko dla samych policjantów i pracowników Policji, ale także dla czytelników z zewnątrz. Przykładem tego może być artykuł odnoszący się do zagadnień szeroko pojętego dziennikarstwa, regulowanego naszą ustawą Prawo Prasowe, przedstawienie naruszających cudze dobra osobistych informacji nieprawdziwych, które nie mieszczą się w granicach dopuszczalnej swobody wypowiedzi, odnoszące się do tzw. dziennikarstwa obywatelskiego, co taka osoba może, a czego nie może. To są artykuły ciekawe nie tylko dla samych policjantów i pracowników Policji, ale także i dla innych czytelników.
[Podkład muzyczny 00:12:58]

[Kobiecy głos 00:13:00] Podobno zmiana nazwy z Magazynu Policja 997 na Gazeta Policyjna to jest spełnienie Twoich marzeń….

[Komisarz Piotr Maciejczak 00:13:08] No.. Przede wszystkim to jest spełnienie jakby postulatów poniekąd, czy też przyzwyczajeń czytelników, którzy do nazywania nas po prostu Gazetą, Gazetą Policyjną bardzo przywykli. Ja rzeczywiście jakiś tam sentyment do tego tytułu mam, bo w nim zaczynałem, kiedy to jeszcze istniał w latach 90-tych jako Gazeta  Policyjna, tygodnik wówczas, natomiast przede wszystkim chodziło o to, że poprzedniego tytułu jakoś czytelnicy nie potrafili się nauczyć. Gazeta, Gazeta Policyjna, tak jak najbardziej, albo Gazeta 997, tak byliśmy nazywani, ale ten numer już nie istnieje.

[Kobiecy głos 00:13:44] Dostępni jesteśmy za darmo w internecie również do czytania, od lat.

[Komisarz Piotr Maciejczak 00:13:49] Jak najbardziej, to czasopismo branżowe, krzewimy pewną ideę i wiedzę, nie czerpiemy z tego zysków, taka nasza rola, jesteśmy dostępni w pełnej wersji w plikach PDF na stronie gazeta.policja.pl. Serdecznie wszystkich zapraszam.

[Męski głos 00:14:02] Pragnę wszystkich naszych policjantów, ale także wszystkich czytelników również i spoza Policji, serdecznie pozdrowić. Jako Redaktor Naczelny Gazety Policyjnej będę robił wszystko, wspólnie z zespołem, aby ta Gazeta była dla każdego dobrym źródłem wiedzy i informacji, aby były przedstawiane tam najciekawsze tematy, które Wy sami nam będziecie podsyłać. Inspektor Mariusz Ciarka, Redaktor Naczelny Gazety Policyjnej. 
[Podkład muzyczny 00:14:26]

[Koniec 00:14:32]
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